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Niedziela, dnia 29-go kwietnia 1928 roku.

Do Wa u w /  przytył Już wysłannik króla Amauullacha aby omówić szczegóły jego pobytu w Polsce. (Poseł Sfganistanśkf oznaczony 1. 1). Na drugim obrazku widomy ruiny
domostw po trzęsieniu ziemi w Bułgarii.

l e p s z y  d a l ą !
Słabe, barilzo słabe fes! Jeszcze na wsł czy­

telnictwo gazet. Niema w praw dzie żadnych 
statystyk —  spisów, wykazujących na wielu  
mieszkańców wsi wypada jedna gazeta, ale 
nożna śmiało twierdzić, że ponad połowę chło­
pów wogóle żadnych gazet nie czyta, a reszta 
czyta gazetę z pożyczania, gdy gazeta, której 
jest w e wsi jedna sztuka lub najwyżej kilka, 
wędruje z rąk do‘ rąk, jakby okólnik.

Tymczasem Jak ilość zużywanego w domu 
mydła jest dowodem panującej czystości lub 
naecMuIsrwa, tak ilość czytanych we wsi gazet 
Jest świadectwem Jej uświadomienia I postępu 
— lub zacofania i ciemnoty.

Jakże często słyszy światlejszy chłop, za­
chęcający drugiego do zaprenumerowania so­
bie gazety odpowiedź: „nie stać mnie na ga­
zetę. Jest to wydatek, z którego nic nie mam!" 
I  gazety nie zaprenumeruje, jak ślimak wciaga  
się w  skorupę swej nędzy i ciemnoty, pomstu­
jąc jedynie przy kieliszku u kuma na wszystko  
i „wszystkich, że źle mu, że k rzyw da mu się 
dzieje, że coraz nowe ciężary na niego się 
walą.

Ilość sprzedawanego na wsi alkoholu, boga­
ctwo żydowskich i nieżydowsklch szynkarzy, 
wielkie dochody monopolu spirytusowego są 
smutnym dowodem na to, że wielka część lud­
ności wiejskie! szuka pociechy i o ś w i a t y  
na d o l e  k i e l i s z k a .  Choć się mu kieszeń 
kurczy dla 2 złotych na prenumeratę pożyte­
cznej gazety, to jednak otwiera ją lekkomyśl­
nie, gdy animusz podnieci p ierw szy kieliszek 
kwaśnei z  mocną.

Jeden z naszych działaczy nadesłał nam kil­

ka adresów chłopskich, byśm y posłali im 
„P rzy jac ie la11 na okaz. Jeden z tych zaproszo­
nych do prenumerowania napisał tak;

„nasz ksiądz proboszcz powiedział, że gazeta 
icsi wynalazkiem diabelskim, więc nie myślę 
się bawić w czytanie żadnych gazet 1“

A  tymczasem ten „djabelski w ynalazek" na 
całym świecie i w Polsce spełnia wielką pracę 
codziennego czy cotygodniowego nauczania, 
jest narzędziem obrony uciśnionych, ich gło­
sem przestrogi, jest nieraz bezcennym infor­
matorem w wszelkiego rodzaju sprawach go­
spodarczych, politycznych 1 oświatowych.

Dobra gazeta jest bezwzględnie jednym z 
najważniejszych czynników rozwoju dobro­
bytu i obrony przed ciężarami, ważniejszym 
i mocamiejszym nieraz niż dziesiątki posłów, 
których znaczenie ostatniemi czasy zmalało 
bardzo, gdy  tymczasem znaczenie gazet bar­
dzo poszło do góry. Ten czy  inny starosta, ten 
czy  inny urzędnik o w iele w ięcej boi się w y - 
czesania w  gazecie, aniżeli poselskiego w ypo- 
minku. W szystk ie inne klasy społeczne nale­
życ ie  zrozum iały znaczenie sw ej prasy, dlate­
go  miasta mają swe potężne dzienniki, druku­
jące w  setkach tysięcy nakładów. Mieszczanin 
zaczyna swój dzień pracy przeczytaniem  ga­
zety  i poinformowaniem się o sprawach bieżą­
cych.

T y lk o  rzesza, chłooska mało, bardzo mało 
czyta  i powoli bardzo rozw ija  swą prasę. Ga­
zety  ludowe mają małe nakłady i marną po­
ciechę, że tą jedną gazetę cała w ieś przeczyta. 
Przew ażn ie  idą w ięc one na „utrzym anie" do 
różnych chlebodawców. „P ia s t"  ży je  z subsy­

diów różnych dojlidziarzy, „Chłop Polsk i" (któ­
rego drukują coś około 5 tysięcy) z pomocy po­
sła Dąbrowskiego, „Gazeta Chłopska" karmi 
się u Towam ickiego i M iklaszewskiego Ltd. kd,

Jeden „Przyjaciel Ludu", nu największą 
ilość czytelników ze wszystkitb pism lu­
dowych, nie żyje z niczyjej łaski, jest niezależ­
nym i może śmiało rżnąć prawdę w oczy. Ale  
i on boryka się z wieloma trudnościami i abso­
lutnie me jest tak wielkiem pismem, jakiem po 
40 latach pracy oświatowej i trolitj cznej być
powinien.

Dlatego zwracam  się do wszystkich P rzy ­
jaciół naszych i Działaczy Zw iązkow ych  z go ­
rącym apelem, by  na pierwszem miejscu swej 
działalności postawili konieczność stałego po­
większania ilości czytelników Przyjaciela Ludu  
w  swojej okolicy. Musimy zw iększyć objętość 
Przyjaciela Ludu, by  zw iększyć ilość potrzeb­
nych i pożytecznych informacyj, listów chłop­
skich i wiadomości ze świata i kraju.

Pamiętajcie również, że dobremi chęciami 
dno piekieł jest wybrukowane! Dlatego nie_o- 
biecanek, ale czynów trzeba. Trzeba konie­
cznie zw iększyć armję czytelników Przyjacie­
la, zw iększyć ilość kaganków oświaty, rozpra­
szających mroki ciemnoty, czem odda się przy­
sługę tak samemu sobie, jak i całości S p raw y  
Chłopskiej.

Drukowane słowo to piorun, który choć sam  
czynem nie jest, do czynu nas zbliża. D latego  
musimy dołożyć starań, by  grom naszego 
chłopskiego piorunu by ł jaknajmocniejszym i 
jak najbardziej przybliżył nam dzień lepszej, 
doił. Tadeusz StaolóskL
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Pollgho l wypadki światowe.0 umorzenie potyczek 
wojennych.

Artykuł nasz z ubiegłego tygodnia pt. „Należy 
umorzyć pożyczki na odbudowę*4 w yw o ła ł w iel­
kie poruszenie pośród ludności, dotkniętej obecnie 
egzekucyjnern ściąganiem wysoko zw aloryzow a­
nych austriackich pożyczek na odbudowę. —  0 - 
irzymaliśmy z różnych stron kraju listy, wykazu­
jące konieczność umorzenia tych pożyczek a oby­
watele z grmny Stróżówki w  pow Gorlickim w y ­
stosowali nawet na nasze ręce petycję do rządu, 
zaopatrzoną wieloma podpisami dotkniętych tą 
wysoką waloryzacją.

Wszystkim  interesowanym pospieszamy do­
nieść, że poza apelem umieszczonym w Przyja­
cielu Ludu zwróciliśmy się z odpowiednim memo­
riałem do Zarządu G łównego Banku Gospodar­
stwa Krajowego, wykazując konieczność choćby 
częściowego umorzenia tych pożyczek —  a już, 
co  n a j w a ż n i e j s z e ,  b e z w z g l ę d n ą  k o ­
n i e c z n o ś ć  o d ł o ż e n i a  ś c i ą g a n i a  p i e r ­
w s z y c h  r a t  na  c z a s  p o - p  r z e d n  ó w k o -  
w  y.

Nie wątpimy, że Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, znając krytyczne •położenie naszego rolnictwa 
usłucha apelu ludności wiejskiej i spełni jej życze­
nie, wyrażone na szpaltach i w  memorjale P r zy ­
jaciela Ludu.

Senator Miklaszewski 
i Dojllln.

Przew ódcy stronnictwa chłopskiego posłowie 
Dąbski Pluta, Paw łowski z czasu swego pobytu 
w  Piaście w ;edzieli i w iedzą dokładnie, że dr. M i­
klaszewski byl dyrektorem smutnej pamięci Ban­
ku polsko-amerykańskiego w  Krakowie i że jako 
dyrektor tegoż banku był głównym sprawcą pa­
miętnego interesu dojlidzklego. On dr. M iklaszew­
ski razem z drugim dyrektorem Battaglią zaprze­
paścił olbrzym i obszar Dojlid, z wielką krzywdą 
chłopów.

Tego  oto dr. Miklaszewskiego stronnictwo 
chłopskie ośmieliło się postawić na senatora, a po­
seł Pluta swoją Hrmą wprowadził chłopów woje­
wództwa lwowskiego w  błąd I głosami chłopskimi
rzeczyw iście wprowadził Miklaszewskiego na 
godność senatorską. Fundusze w yborcze stronni­
ctwa chłopskiego, których dostarczył tenże p. M i­
klaszewski, można powiedzieć, że pochodzą z ma­
jątku, jaki tenże zarobił także na geszefcie doj- 
lidzkim.

Działacze stronnictwa chłopskiego, którzy uzy­
skali pomoc z  kasy wyborczej tegoż stronnictwa, 
powinni w iedzeć, że znaczną część tych fundu­
szów  złoży ł dr. Miklaszewski, uczestnik interesu 
dojlidzkiego. Aby zrobić miejsce w  stronnictwie 
chłopskiem dla uczestnika Dojlid, senatora Mikla­
szewskiego, musiał Dąbski z Brylem  i Plutą usu­
nąć przedtem Stapińskiego, Śliwińskiego, dr. P o ­
lakiewicza i Cieplaka. O to przyczyna i cel rozbi­
cia. Lwowski.

HI® ma prawo do ziemi!
Tem u tylko pług, a socha.
Kto tę czarną ziem ię kocha.
Kto ten zagon zna do głębi.
Kogo rosa ta nie ziębi,
Kto rodzinnych swoich pól 
Zna w ym ow ę —  łzy i bóll

M. Konopnicka.

Będzie dużo robót wKanadzie.
Pod tym tytułem czytam y następującą notat­

kę w  wychodzącym  w  Winnipegu „Czasie**:
„W edług opinji urzędników w  biurach stręczeń 

pracy, zapotrzebowanie robotników w  tym roku 
będzie w iększe w  Manitobie. aniżeli przez szereg 
lat poprzednich. —  Zapowiedź wczesnej w iosny 
przyspieszyła pracę na roli. Podobno napływają 
już do biór zgłoszenia farm erów o  robotników 
rolnych. W ysyłanych bywa prezciętnie od 50 do 
100 dziennic.

„Wielu robotników potrzeba będzie do kon­
strukcji nowo budujących się dróg kolejowych 1 
do naprawy torów. Biura pracy mają nadzieję, 
wysiania znacznej liczby robotników do budowy 
koleji do Flin-Flon.

W Y B O R Y  W E  rRANCJI NA PODSTa W fF 
NOW EGO PRAW A.

Dnia 22 kwietnia odbyła się pierwsza część w y­
borów francuskich na podstawie nowego prawa 
w yborczego, uchwalonego przez poprzedni parla­
ment francuski. W yb o ry  te są 1 dla nas Polaków  
bardzo ciekawemJ ze względu na to, iż  w e Fran­
cji zarzucono sposób w yborów  podobny do na­
szego, a wprowadzono glosowanie w  okręgach 
jednomandatowych I na osoby a nie listy. Tak jak 
w  Polsce w yb o ry  odbyw ały się pod hasłem, „za 
czy przeciw Piłsudskiemu", tak we Francji odby­
w a ły  się one pod hasłem: „za czy przeciw rządo­
wi Poękarego, który stał się zbawcą finansów 
państwowych.

Wedle nowego prawa wyborczego, jeśli w  któ­
rymś okręgu kandydat nie otrzyma bezwzględnej 
większości, muszą się w  następną niedzielę odbyć 
nowe wybory, ściślejsze.

Wynik wyborów niedzielnych przyniósł wybór 
175 posłów a reszta 424 posłów zostanie wybra­
nych w  niedzielę 29 kwietnia przy wyborach ści­
ślejszych. P ierw szy  rezultat tych w yborów  wska­
zuje, że nowe prawo dopomogło do zwycięstwa 
rządowi a przyniosło porażkę socjalistom 1 komu­
nistom. Gazety donoszą, że w ybory  ściślejsze 
wzmocnią jedynie ten rezultat I ie  we Francji 
znajdzie się obecnie odpowiednia większość dla 
poparcia rzetelnych prac rządu francuskiego.

W ALKA W YB O R C ZA  W  NIEMCZECH  
ROZPOCZĘTA.

W yb ory  w  Niemczech odbędą się w  maju br. 
w ięc przygotowania i agitacja wszystkich stron­
nictw w  pełnym toku. Znamiennem jest, te  Partia 
Ludowa, pośród innych haseł w yborczych  wysu­
nęła i hasło zmiany granic wschodnich (z  Polską). 
Wskazuje to na to, że w  narodzie niemieckim po­
kutnie jeszcze drapieżna chęć napadu na Polskę, 
zaboru polskich ziem i na obowiązek narodu (pol­
skiego takiego wzmocnienia swej siły, by niemiasz- 
kom podobne chęci wreszcie w yw ietrza ły  z  gło­
w y. Polacy, zamieszkali w Niemczech stawiają 
sw e listy w  trzech okręgach wyborczych  śląskich.

PREZ. CALLES TLUM l BUNT KLERYKALÓW .
W  stanie Jalisco walki pomiędzy wojskami rzą- 

dowemi a powstańcami trwają w  dalszym ciągu. 
W  dniach ostatnich wojska rządowe przeszły do 
gwałtownych ataków dla wyparcia skupień po­
wstańczych, które utrzymują się dotąd zwłaszcza 
w  miejscowościach górskich. Dzięki przewadze 
technicznej, wojskom rządowym  udało się w y ­
przeć powstańców z szeregu okolic na południe 
od linji kolejowej Guadalajara —  St. Blas. P o ­
wstańcy cofnęli się z  dużemi stratami przeszło 70 
osób zabitych i około 100 rannych. Rząd w szczął 
sprawę sądową przeciwko arcybiskupowi djecezji 
Yucatan za opór przeciw  uchwalonym ostatnio 
ustawom wyznaniowym .

Dnia 24 kwietnia zeszedł się Sejm na dalsze 
obrady a posiedzenie pierwsze miało za  porządek 
dzienny następujące sprawy:

L) Przekazanie komisjom dekretów, złożonych 
Sejm owi przęz rząd na zasadzie art. 44 Konstytu­
cji 2) Wnioski w  sprawie zawieszenia postępo­
wania sądowego przeciwko posłom. 3) W yb ór 
członków i zastępców, członków Gł. Komisji 
Ziemskiej. 4) W ybór delegata Sejmu do Głównej 
Komisji Rekwizycyjnej. 5) W ybór członków T ry ­
bunału stanu. 6) W ybór członków komisji kontro­
li długów.

P .zed  24 kwietnia obradowała jedynie komisja 
budżetowa, na której doszło do burzliwego star­
cia, między przewodniczącym, posłem Byrką (je­
dynka) a socjalistami i endekami, którzy zamie­
rzali wstrzymywać rozmaitymi figlami tok prac 
komisji.'Starcie to skończyło się złożeniem prze­
wodnictwa przez posła Byrkę, który powiedział, 
że w  takich warunkach nie może prowadzić obrad. 
Starcie załagodził marszałek Sejmu Daszyński, 
który oświadczył się za postępowaniem posła 
Byrki, a potępił postępowania swych towarzyszy 
partyjnych. Komisja przyrzekła posłuszeństwo 
l pracę, wobec czego poseł Byrka z  powrotem 
objął przewodnictwo komisji 

Na komisji rozpatrywano również budżet Sej-

STRASZNF TRZĘSIENIE ZIEMl W  BULGARJI.

W  poprzednim tygodniu podał Przyjaciel Ludu 
pierwsze wieści o trzęsieniu iziemi, które nawie­
dziło niezbyt odległą od Polski Bulgarję. Obecnie 
nadchodzą szczegóły, wedle których zniszczeniu 
uległo przeszło 3.000 domów a rzeczyw iście tylko 
cudownym zbiegiem okoliczności było tak mało 
stosunkowo ofiar w  ludziach.

Obecnie donoszą, że trzęsienie to powtórzyło 
się 18 ‘kwietnia i to tak silnie, że odczuto je rów ­
nież w  Jugosławii i Rumunji a w ięc państwach, 
jeszcze idiżej Polski położonych, coby w skazyw a­
ło, te fala trzęsień ziem] postępuje z południa ku 
północy.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  GRECJI.

Równocześnie z trzęsieniem złem! w  Bułgarii, 
nastąpiło trzęsienie ziemi w  Grecji. W  mieście Ko­
rynt poza innemi 600 domami zawaliło się miej­
scowe więzienie i koszary. W iększość w ięźniów  
zbiegła a w  koszarach wielu żołnierzy poniosło 
śmierć. Pozatem  mają być zupełnie zniszczone 
miasta Lurakion, Kalamation i Plsidonfou. P rze ­
szło 50.000 ludzi zostało bez dachu nad głową.

KRÓL AM ANULLAH JEDNAK PRZYJEŻDŻA!

Jak donoszą telegramy, przyjazd króla Amanul- 
laha do Polski został ostatecznie postanowionym. 
W idu zapyla, któż to jest ten król Amanullah, 
którego z tak wielką pompą przyjmują w  całym 
święcie? Amanullah jest w ładcą dzikiej i skalistej 
krainy Afganistanu, a na tron dostał się w  r. 1921 
za pomocą zamachu stanu 1 zdetronizowania po­
przedniego w ładcy. Za wzorem  w ładcy Turcji 
Kemala Paszy, postanowił podnieść swój kraj 
przez wprowad zenie do kraju dobrodziejstw cy­
wilizacji Zachodu. W  tym celu objeżdża świat, za­
kupuje odpowiednie maszyny 1 urządzenia techni­
czne, by przez wykorzystanie bogactw mineral­
nych kraju, podnieść jego dobrobyt. Niemcy w  na­
dziej! wielkich zamówień urządzili Amanullahowi 
świetne ł kosztowne przyjęcie, jednak zawiódł o<n 
ich nadzieje, pod tym względem. P o  pobycie w  
Polsce udaje się król Amanullah w  odwiedziny 
do... bolszewików. Jest to z jego strony dość od­
ważne, skoro się zważy, że w tadcy bolszew iccy 
są zwolennikami mordowania wszelkich królów, 
nawet i nie-bolszewickich.

P ŁY N IE  STRUM IEŃ K R W I W  CH INACH !

Niekończąca się wojna domowa w  Chinach 
wstrząsa umysły całego świata ogromem okru­
cieństw, jakie walczące między sobą strony 
w  walce tej stosują. Ostatnio donoszą, że w  Han- 
kau ścięto mieczem 56 żołnierzy z armii przychyl­
nej komunistom —  w  odwecie za okrucieństwa 
stosowane przez komunistów.

mu i Senatu, który, według przedłożenia rządo­
wego, wynosi 8,626,764 zł. Referentem tego dzia­
łu jest poseł W yrzykow sk i („W yzw o len ie "), któ­
ry zaproponował zwiększenie djet poselskich.

W  dyskusji poseł Jan Hołyńskl (Jedynka), b. 
starosta w  Piotrkowie, oświadczył, że Sejm po­
winien świecić przykładem oszczędności i pra­
widłowej gospodarki i dlatego mówca sprzeciwia 
się wnioskom o podwyżki.

Poseł Dąbski (Str. Chłopskie) opowiada się za 
utrzymaniem podwyżek djet i innych pozycji dla 
posłów.

Na wniosek posła Rataja (Piast) głosowanie od­
łożono.

Okazuje się, że posłowie w yzw oleńcy j dąS- 
szczakl na pierwszym planie swej „pracy" w  Sej­
mie, mają podniesienie djet, a przez to obciążenie
w yborców .

Dr. Z. A tsderm ą Alwokat
olworzył Ranceiar.ę $7i

w  Krośnie, naprzeciw „Snopa1*.

Sejmowe swaru i spetofg 
na większe dlepj.
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Kto ma racfó: Przgj&cid Ludo
czy Przymusowa Asekuracja?

W  Nr ze 16 .Przyjaciela Ludu“ zaatakowaliśmy 
Zakiad Ubezipieczeń Wzajemnych, czyli przymu­
sową asekurację z tego powodu, że bardzo pod­
wyższyła składki asekuracyjne, płacone przez 
chłopów. Zakład Ubezpieczeń nadesłał nam zaraz 
wyjaśnienie, które umieściliśmy całkiem lojalnie a 
i w  tym cełu, by się nasi czytelnicy mogli zapo­
znać ze zdaniem 1 tłumaczeuieui Zakładu Ubezpie­
czeń. Mieliśmy również odjpow;edzieć Zakładowi 
w  „Przyjacielu Ludu". Wyręczył uas jednak ob. 
Wojciech Kozioł z powiatu Samborskiego, które­
go uwagi i list przytaczamy w  najważniejszych 
wyjątkach.

„Za dużo mamy lakicb dobrodziej!, oo choćby 
wbrew  naszej wuU chcą nas uszczęśliwiać. Jakoś 
zawsze tak się przyem składa, że za tą szczęśli­
wość sam! i to słono płacić musimy. Tak sie ma 
i rzecz z podwyższeniem opłat za asekurację. 
Cześć i dzięki należą się Przyjacielowi Ludu, że 
ostro 1 otwarcie wystąpił przecie niewczesnej pod­
wyżce opłat, bo maluczko a przyjdzie sie na 
pierwszej lepszej gałęzi powiesić od tych wszyst­
kich szczęśliwości, jakie dobrodzieje od zielonego 
stolika dla nas wymyślają.

Wyjaśnienie asekuracji powiada, że nastąpTa 
nie podwyżka, l e c z  z n i ż k a  p r e m j i  a s e k u ­
r a c y j n y c h  tylko, że wsbutek rozporządze­
nia Prezydema Państwa musieli podnieść ogólny 
szacunek wartości budowli do pełnej wysokości, 
więc tylko z tego powodu każą ci w  tym roku i w  
następnych o 50% więcej płacić. Wyglądałoby 
7 tego tak, że Zakład Ubezpieczeń obdarzył chło­
pów dobrodziejstwem zniżenia wysokości składek 
a Prezydent Państwa swem rozporżądzeiuem z 
maja 1927 polecił podnieść szacunek budowli do 
pełne] wysokusd i temsamem zwiększył chłop­
skie wydatki na ca, asekuracji budynków. Znam 
to rozporządzenie Pana Prezydenta i zna je Przy­

musowa Asekuracja skoro sama o wydanie tegoż 
rozporządzenia zabiegała. Jednak rozporządzenie 
to, zresztą całkowicie słuszne, n ie  z a m y k a ł o  
w c a l e  d r o g i  Z a k ł a d o w i  U b e z p i e ­
c z e ń  do  o d ł o ż e n i a  w y k o n a n i a  t e g o ż  
n a  c z a s  o p o w i e d n l e j s z y .  Sam przecież 
zdrowy rozum powinien był to dyktować Zakła­
dowi, skoro duhrze wie, jak wielką ilość poprze­
dnich, mniejszycn składek wyduszać musiał za po­
mocą fgzeaucj] poduszek 1 sprzętów domowych 
asekurowanej biedoty wiejskiej.

Tym ozy innym wykrętem sprawy się mSe za­
łatwi.

N a  w s l j e s t  n ę d z a  i b a s t a .
Kito pr-zee nadmierne ciężary nędzą powiększa, 

winien być potępionym. *

My chłopi w  rozporządzeniu Zakładu nie widzi­
my żadnego dobrodziejstwa i korzyści, ale widzi­
my wzrost naszego obcążenia i nadzieję częstsze­
go egzekutora w  chałupie. Dlatego przyznajemy 
rację Przyjacielowi Ludu i wzywam y Zakład do 
cofnięcia podwyżek!

Także nie podoba się nd. wyjaśnienie Zakładu, 
że podwyżka nie pójdzie na budowę pałacu Za­
kładu w  Warszawie, bo buduje się go z kapitałów 
zapasowych.

A  k a p i t a ł  z a p a s o w y  z c z e g ó ż  po ­
w s t a ł ,  j a k  n i e  z n a s z y c h  p o p r z e d n i c h  
w k ł a d e k ?  Nie można było z tym pałacem po­
czekać?

Róbcie panowie jeno tak dalej, to pięknie nas 
chłopów wygospodarujecie! Jan Ko7ior, chłop 
całkiem asekurowany od ognia, ale nie asekuro­
wany od podobnych dobrodziejstw".

★ * a

Zdaje się, że redakcja Przyjaciela Ludu tńe ma 
do listu tego nic do dodania.

izbo Milicze U i  chłopów 
a za chłopsMc pieniądze.

W yszło niedawno rozporządzenie o wprowa­
dzeniu no terenie całe] Rzeczypospolitej Izb Rol­
niczych. Izby te, miałyoy za zadanie opiekę i roz­
wój rolnictwa a więc mniej więcej te same cele, 
co Towarzystwa Rolnicze —  tylko w  bardzo 
ogólnym zakresie, jako organ doradczy dla po­
szczególnych wojewódzkich władz państwowych 
i jako ciało obmyślające ulepszenia rolne, pod­
niesienie produkcji i walkę ze szkodnikami. Wedle 
dekretu Prezydenta, ustanawiającego Lzby rotai- 
oze, składać się one będą częściowo z członków, 
wybranych przez ogół rolników, częściowo z 
osób minowanych.

Rozporządzenie powiada jednak, że członkiem 
Izby rolniczej może być jedynie rolnik, posiada- 
jący średnie wykształcenie rolnicze, czyi) jednym

zamachem zamknęło wszelką drogę do tych Izb 
przedstawicielom chłopów i chłopom, którzyby 
jednak mieli w  tych sprawach może najwięcej do 
powiedzenia.

W  takim stanie rzeczy Izby będą wyłącznie w  
rękach „wykształconych rolników", czyli nie owi­
jać w  bawełnę —  w  rękach obszarników. Staną 
się temsamem instytucją wrogo usposobioną dla 
drobnego rolnictwa a więc i dla niego szkodliwą. 
Zamknięto Wprawdzie chłopom drogę do Izb rol­
niczych, nie zamkrieto jednak drogi do płacenia 
podatków na utrzymanie tych Izb, które Izba na 
ludność wiejską w  porozumieniu z odpowiednie- 
mi władzami nałoży.

Posłowie chłopscy powinni tą sprawę energi­
cznie poruszyć w  Sejmie!

Z oślej łąki.
Kto ma sposobność czytania „Gazety chłop­

skiej" organu odmłodzonych Miklaszewskim i To- 
waraickim dojliidziarzy a nie dostał do dziś dnia 
kołowacizny od wstępnych artykułów nadętego 
pychą Jana Dąbskiego, ten musiał z jego artyku­
łów  wyłowić niejedną cenną perłę i głęboką sen­
tencję, godną rzeczywiście filozota z pod pieca. 
W  ostatniej np. „Gamecie" wypsnęła sie p. Dąb- 
afldemu sentencja (dosłownie):

„Panowie od dnia jak załstiueb —  dzięki głupo­
cie chłopskiej —  na tym bożym świecie, a ż  do  
d n i a  S ą d u  O s t a t e c z n e g o  będą zawsze 
wymyślali jakieś figle dla oszukiwania chłopów—"

Przewiduje więc p. Dąbski że szlachta i pano­
wie utrzymają się przy rządach na świecie aż do 
dnia Sądu Ostatecznego!!

Po  ̂  cóż wooec tego ten bohater walczy z „pa­
nami", skoro sam twierdzi, te wieczność rządów 
przed nimi?

Matką każdego głupstwa jest głupota, albo nie­
uctwo. Biedni ci czytelnicy „Gazety", których ta­
ką pomyloną strau ą duchową i to co tydzień kar­
mią!

Prosi posła Krempg, by mu 
chrzcić pom ógł.

RADOM YŚL WIELKI, p o w . Mielec. Mamy t u  
młodziutkiego księdza Zwierza, który z wielkim 
zapałem zabrał się do polityki i tak się nią prze- 
męczjł, że obecnie nie może wykonywać swoich 
obowiązków kaplańsikich, gdyż proszących go o 
ohrzest odsyła do pesła Rrempy. Już przez kiika 
niedziel kazanie mówi, że 30-ka, to lista Chrystu­
sowa, a kto na nią nie głosował pójdzie do piekła. 
Jest to oczywista herezja. Nie wiadomo którzy 
pójdą teraz do piekła, bo ten sam ks. Zwierz 
przed wyborami rozdawał 25-kl. Wypadałoby 
więc ks. Zwierzowi iść do piekła razem z nami, 
cośmy na 14 glosowali. Prosimy ks. biskupa tar­
nowskiego, by zabrał od nas ks. Zwierza, gdyż 
w  kościele nie będziemy słuchać polityfcującego 
księdza i niechcemy by swojem postępowaniem 
demoralizował młodzież.

GEOWNE WYGRANE:

POSZUKUJĘ swoich rodziców, Amaljl Turek i Karola 
Jelonka, Wilhelm Turek, Solec kujawski, Tarnowskie 
Przedmieście Nr. 44. 1001
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Zl. 20 —
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Zł. 40 — 977!

Zamówienia załatwia sic odwrotna 
poczto.

Losy należy zamawiać według poniższego wzoru..

Karta zamówień.

D« BRACi SAfUR
KRAKÓW. RYNEK OE. 6 U.
Niniejszem zamawiam:

 Losów cwiarie* po zł. 10’—

, _ -  Losów połówek po zŁ 20'—

 Losów całych po zŁ 40’—

Należytość złotych -------------- uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. 

E. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:-------—-------------------- ——-—

Dokładny adres:-----------------------------------------

WESOŁY KĄCIK.
ŻYDOW SKA ODPOW IEDŹ.

Żyda pyta sie Polak „Dlaczego jak w y się mo­
dlicie w  bóżnicy to robicie taki gwałt, rwętes i 
krzyki?" —  Ny... W y  katoliki to wierzycie, że 
Pan Bóg jest wszędzie więc może jest akurat na 
ks.ążce do nabożeństwa kiedy się modlicie —  
my wieizymy że Bóg jest w  niebie, więc musimy 
głośno krzyczeć, aby nas usłyszał.

„A dlaczego u was tak brudno w  bóżnicy? —  
py ta Polak.

„Ny —  ...u was w  kościele —  mówi żyd —- jest 
Matka Boska, a tam gdzie jest kobieta w  domu to 
zawsze jest czyściej!"
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Rozbicie Organizacji 
nłodzielg Wiejskiej.
Smutna wiadomość nadchodzi z W arszaw y. 0 -  

to istniejący przy CZKR w  W arszaw ie Związek 
M łodzieży W iejskiej rozłamał się 1 podzielił na 
dw ie części, jedną, pozostającą nadal przy CZKR 
a drugą samodzielną, która rozpoczęła wydawni­
ctw o osobnego swego pisma pt. „W ic i“ .

Nie wdając się narazie w  powody tego rozła­
mu wyrażamy jedynie żal, że rak niezgody, to­
czący dotąd jedynie życie polityczne wsi, prze­
niósł się i do szeregów organizacji młodzieży 
wiejskiej i  zaczyna tam wyprawiać harce, które 
niewątpliwie zniszczą zdrową myśl 1 zdrowy cel 
organizacyjnej pracy pośród młodzieży.

Jako najstarsze bisroo ludowe apelujemy do o- 
bu stron zwaśnionych, by zatarg załatwiły polu­
bownie i me niszczyły tak potrzebnej i pożytecz­
nej organizacji.

Jak okradli wdowy i sieroty 
na poczcie w Szaflarach.

SZAFLARY, paw. Nowy Targ. Dnia 7 kwietnia 
br. została aresztowana Maria Pafczewska agent­
ka pocztowa za kradzież TÓżnych listów i pienię­
dzy. W yże j wymieniona okradała przeważnie in­
walidów, w d ow y  i sieroty po zabitych na wojnie. 
P rzekazy pieniężne, które przychodziły, ona sa­
ma podpisywała a za pieniądze się stroiła i bawi­
ła. Tym  nadużyciom koniec zrobiła Agnieszka 
Mrowcowa zona Inwalidy, która od dłuższego 
czasu nieotrzymymała zapomogi. —  Poszła do 
„Związku Inwalidów" i zapylała się dlaczego nie- 
otrzymuje zapom ogi? W  związku się bardzo zdzi­
wili, a pow iedzieli jej, że pieniądze regularnie się 
w ysyła . M row cow a nianamyślając się długo po­
szła na pocztę, lecz pani agentka M. PaJozewska 
wyrzuciła ją za drzwi.

Po tym zajściu M row cow a udała się do „D y ­
rekcji Poczt.“  w  Krakowie.

Zaraz przyjechał insp. poczt, i zbada! wielkie 
nadużycia na poczcie. Kazał aresztować M. Pal- 
czewską agentkę, i przeprowadzić rew izję u niej 
i a jej przyjaciela W ładysław a Skalskiego, który 
ciągle z nią na poczcie urzędował.

P r z y  rew izji znaleziono mnóstwo amerykań­
skich listów i fałszowanych recepisów.

Suma skradzionych pieniędzy wynosi już około 
8 tysięcy złotych, a jeszcze co dzień zgłaszają się 
ludzie z okolicznych wsi, którym też skradziono 
listy i pieniądze. Myślimy, że Sąd O kręgow y w  
Nowym  Sączu ukarze porządnie tą panią, która 
tak krzywdziła  biedne sieroty i w dow y.

Inwalida,
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Król Chłopów.
(Dalszy ciąg nastąpi).

Pelarz powoli od słowa do słowa, począł z nie­
chęcią mówić o młodym królu Kaźmirzu. W ie ­
dział on pewną historję węgierską...

Stara ochmistrzyni zaklęła go, aby ją opow ie­
dział. Naówczas Pelarz, dawszy się uprosić i, 

jakby zmuszony, z  pięknymi dodatkami własne­
go pomysłu wyśpiewał całą sprawę Amadejów, 
czerniąc królową i jej brata.

W edług niego, miał to być człow iek dziki, na­
miętności niepohamowanych, rozw iązłości naj­
straszliwszej. Zresztą, jak on powiadał, obyczaj 
kraju, pogański jeszcze upoważniał do zw iązków  
niezliczonych, które się jak małżeństwa uważały. 
Margareta w ięc miałaby być nie żoną, ale jedną 
z  żon polskiego króla

Zgadało się o  nowem małżeństwie, tak wstręt- 
liwem  młodej wdowie. Pelarz wysłuchał p ierw ­
szych zw ierzeń i dopiero teraz przerwał uparte 
milczenie. Półgłosem , cichutko, jako przyjaciel ro­
du królewskiego, odradzał najmocniej to połącze­
nie. Aignes powinna była przez miłość dla swojej 
pani zapobiec mu, aby M argarety nie uczynić naj­
nieszczęśliwszą.

—  Byw am  często na W ęgrzech —  rzekł tajem­
niczo —  tam i w  Krakowie, gdzie przyjaciół mam. 
nasłuchałem się dosyć o  Polsce, przeszłym i te­
raźniejszym jej królu. Księżna, p rzyw ykła  do in­
nych obyczajów, w yżyćb y  tam nie mogła. Kraj

Król Afganistanu Amanullab.

O czem wielu nic wie?
Wielu łudzi nie w ie, że człow iek mruga oczyma 

11.000 razy dziennie.
że w  kiszce grubej posiada człow iek około 120 

milionów nieszkodliwych bakterii, 
źe góra lodowa tylko w  dziewiątej części, w y ­

staje z wody, ponieważ na każdy metr kubiczny 
lodu nad wodą musi by£ 8 kubicznych metrów 
lodu pod wodą. aby utrzymać równowagę.

że rój pszczół składa się w  normalnym stanie 
z 600— 1000 trutni, królowej i 20— 30 000 robotnic, 

źe ziarnka słonecznika są tak lekkie, że używa 
się ich do wyrabiania pasów ratunkowych, 

że wytrzym ałość dachu miedzianego oblicza sie 
na .300 lat conaimniej, podczas kiedy dach cynkowy 
musi być reperowany po 20 latach, 

że w  Nowym  Jorku jest drapacz chmur, w  któ­
rym mieści się ludność przeciętnego małego mia­
steczka. W  jednym z tych olbrzym ów znajduje się 
63 wind, 5000 okien i 10.000 drzw i .

Miła klerokalna 
„niespodzianka”

LUBO  CZA, pow. Kraków W  naszej gminie jest 
szmat ziemi o obszarze 600 mórg, należący do 
klasztoru Norbertanek z  Krakowa. Administrato­
rem tego majątku jest jcs. Tomasik z Krakowa, 
zarządcą p. &więch dokuczający okolicznym mie­
szkańcom przy każdej sposobności. P rzez  obszar 
ten od dawnych lat jest ścieżka, którą mieszkańcy 
Luboczy i  Grębatowa przechodizą do parafialnego 
kościoła w  Fłeszow ie. b y  w ięcej zachęcić w ier­
nych do kościoła, podobno z w iedzą ks. kanonika 
wykopano na owej ścieżce rów  głębokości I1/* ol, 
oraz nasypano w ysoki wat i tą przeszkodę musia­
ło około 600 wiernych, przeważnie starców i bar­
dzo dużo kobiet w  dniu 15 kwietnia przeskaki­
wać, chcąc się dostać do kościoła. Napewno w ie­
le kobiet będzie mieć pamiątkę z  przeskakiwania, 
na swojem zdrowiu. Rozgoryczeni mieszkańcy 
tym  postępowaniem przekonali się, źe nie P r zy ­
jaciel Ludu odciąga łudzi od kościoła, lecz robią 
to sami księża j klasztory. Świadomy chłop.

niejscowa bolączka.
RYBNA, pow. Kraków. Sama wiadomość, że 

ośrodek majątku naszej gminy przechodzi z rąk 
pip. Roztworowskich, na własność pp. Zw ierz- 
chowski-Jednowski i sip. w yw oła ła  u mieszkań­
ców  pewne obaw y i przygnębienie. W krótce od­
czuliśmy na własnej skórze, że obaw y były słu­
szne, gdyż pierwszym  czynem tej spółki było 
skierowanie w od y z obszaru dworskiego, od dzie­
siątek lat mającej ujście do sadzawki, a następnie 
do rzeki, na drogę gminną i prywatną, czyniąc w  
ten sposób z dobrej drogi, row y niemożliwe do 
przebycia. Podpisanemu zagrożono aresztem i po­
łamaniem kości, za to. źe zwracał uwagę aby w o ­
dy nie puszczano na drogę. Zwracam y się do Ra­
dy pow iatowej z prośbą, %żeby poleciła p. Jedno- 
wskun w  interesie dobra publicznego drogę na­
prawić, gdyż obecnie furmanki jeżdżą po chłop­
skich gruntach.

Zapytujemy też Starostwo c zy  wolno małole­
tniemu S t  Szerządze będącemu w  służbie u p. Je- 
doowskich nosić broń i strzelać do kur, w  tym 
czasie, kiedy dziecd bawią się koło domów? P ro ­
simy również Dyr. Poczt i Telegra fów  o zbadanie, 
czy  p. St. Szerząga opłaca należność za użycie ra­
dioodbiornika. Wincenty Gawin.

GŁUCHOTA ULECZALNA! Fenomenalny wynalazek 
„Eufonja* zademonstrowany specjalistom. —  Sami się 
w domu wyleczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. — Liczne podziękowania. Poucza­
jąca broszurę wysyta bezpłatnie na żadanie „Euionja", 
Liszki kolo Krakowa. 906

dziki, prawie bez dróg, rozbojów  pełen, lasańii za­
rosły. Niszczą go raz w raz Tatarzy, Litwa, K rzy ­
żacy, Ruś, sąsiedni książęta. Miasta są drewniane, 
wsie, jak szałasy, lud skórami ledwie o k ry ty  gło­
dy częste, niedostatek wielki.

Agnes -słuchała, ręce załamując, żegnając się i 
w zyw ając na ratunek patronów świętych.

Opowiadanie to nąpchitfo staruszkę zgrozą a ra­
zem wdzięcznością dla takiego człowieka, co, jej 
tak ważne odkrywał tajemnice.

Tegoż dnia pospieszyła je zw ierzyć  swej pani, 
wym ieniła źródło. Margareta zażądała usłyszeć 
to z  ust samego Pelarza. W ezwano go potajemnie.

Wahał się, wypraszał, lecz uległ, a gdy usta mu 
się rozw iązały, łatwo było biedną w dow ę prze­
jąć trwogą i w s trę t jafci miała do nieznanego Ka- 
źmirza, stokroć pow iększyć jeszcze.

Ze łzami wypraszała się księżna ojcu i niecier­
pliwemu bratu swojemu, którzy uczuli łatwo, iż 
w p ływ  jakiś złow rogi uporowi jej dodał siły.

Kilka dni tak na łzach, na prośbach, na sporach
i na naleganiu upłynęło.

\£nes co w ieczora Już osłabłą i złamaną wolą 
ojca i brata Margaretę nanowo pobudzała do u- 
poru. Pelarz nawiedzał ją i o liw y do ogn'a pod­
lewał.

Lecz walka z ludźmi tak silnej w oli i gorącego 
temperamentu, jakimi byli król Jan i syn jego Ka­
rol, dla słabej, znękanej kobiety za ciężką się sta­
ła, aby z niej zwycięską w yjść mogła-

Król Jan nalegał gniewnie, groził, przyszły  los 
w dow y zależał od niego. Margrabia Karol w szyst­
kie płotki o  Kaźmirzu wyśm iewał. Żona jego 
Bianka niewieścimi argumentami starała się Mar­

garetę przekonać. Nie dano jej odetchnąć, zmu­
szono do dania słowa. Księżna w  ostatku przy­
rzekła być ojcu posłuszną.

Natychmiast wypraw iono poselstwo do Krako­
wa, a król kazał czynić przygotowania do w ese­
la. M iało ono być najwspanialszemu najwystaw- 
niejszem i natychmiast burgrabia Hynek młodszy 
z Dube, w ezw any do króla, otrzymał polecenie, 
aby w  mieście przygotowania czyniono.

Czas wiosenny dobrze się nadawał do uroczy­
stości, która była zarazem dworską, ludową i ze 
współudziałem całego duchowieństwa miała się 
odbywać.

Gdy Margareta w e łzach się rozpływała, na 
grodzie i w  mieście już obmyślono wspaniałości, 
występy, z jakimi króla polskiego miano przyjm o­
wać, witać, zabawiać i ochodzić wesele.

Zapowiadano w ielki turniej, w  rynku starego 
miasta stoły dla ludu, na zamku ucztę dla Pola­
ków, śpiewy, skoki i zabawy.

Lecz tego dnia, gdy na niej wym ożono słowo 
już się odwołać niedające, biedna Margareta słab­
nąć zaczęła.

O jciec oślepły nic mógł dostrzec na pięknej jej 
tw arzy ani śladów łez, ani wewnętrznego ucisku; 
brat Karol brał to po męsku i w yrokow ał, że 
smutki i postrachy przejdą za przybyciem  Ka- 
źmirza.

Chwiejąc się, osłabła, pierwszego Unia potem 
w yszła  piękna Margareta milcząc dla obiadowa­
nia z rodziną. Ojciec napróżno chciał ją do roz­
m ow y nakłonić, odpowiadała półsłówkami. Ł zy  
chwiłaml w ytryskały  jej z oczu. Czuła się ofiarą.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Z których stron pochodzisz?
(List z Pomoczą).

Skoro tu wejdziesz do biura urzędu państwowe­
go, czy samorządowego, a choćby i do Kasy cho­
rych, u> zazwyczaj pierwsze pytanie usłyszysz, 
których stron pocnodzlŁz". A  gdy powiesz prawdą, 
żeś z Kongresówki, albo Małopolski, to bądZ pe­
wny, żeś już przepadł ze swoją sprawą. Dowód 
na to da.ę ze sprawy Stanisław* Florka, a dowo­
dów takich jest mnóstwo.

Stanisław Florek, mieszkaniec Solca Kujawskie- 
ao (powiatu Bydgoszcz), ojciec rodziny (czworo 
małoletnich dzieci), podczas wojny światowej żoł­
nierz armji austriackie! a następnie ochotnik wojsk 
polskich, wyszedł z wojska z nadwątleniem zdro­
wiem. Starał się o pracę na kolei państwowej, ja­
ko że służył- w  pierwszym pułku kolejowym. Od­
mo wiono mu przyjęcia. Cnciat wstąpić do policji 
państwowej; odpowiedziano Florkowi, że takich 
kalek nie potrzebują. Wniósł prośbę do P. K. U. 
w Bydgoszczy o stwierdzenie, że z wojska wy­
szedł z takiem zdrowie, jak ma, to mu najpierw od­
powiedziano, że nie potrzebuje komisji, bo jest 
przeniesiony do rezerwy. Na ponowną prośbę we­
zwano Florka przed komisję wojskowMekarską w  
Toruniu, 11 maja 1927, a 13 c,t wca 1927 ofzytn? I 
z D. O. K. VIII orzeczenie na 36% inwalidztwa 
i przeniesienie z kategorii A do D. I na tern ko­
niec. Izba skarbowa, do której wniósł podanie o 
zasiłek inwalidzki, wcale nawet nie odpowiedziała. 
Zgiń z dziećmi w  nędzy, ich to nie wzrusza.

Aby jakoś wyżyć przez ten czas, zanim może 
kiedyś Rząd wymierzy swemu żołnierzowi ochot­
nikowi jakąś sprawiedliwość, pracował Florek w  
tartaku. Drzewo zgniotło mu nogę, nie mógł praco­
wać, zgłosił się do Kasy chorych o należny zasi­
łek, ale naczelny lekarz, chadek, Wiecki, nie uznał 
potłuczenia, więc zasiłku odmówiono, a tartak nie 
pozwolił choremu pracować. Aby jakoś ratować 
dzieci, chodził Florek do starostwa i do magistratu, 
ale wszędzie usłyszał na wstępie pytanie, z któ­
rych stron pochodzi, a gdy odpowiedział prawdę, 
że z Małopolski, tak już po urzędowaniu, odszedł 
z tuczem, jeszcze mu karami zagrożono.

Możeby Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
raczyło pouczyć urzędy wielkopolskie, że Polska 
jest jedna i wszyscy cbowateie mają jednakowe 
prawą do opieki rządowej na całym ooszarze Rze­
czypospolitej, a nie wolno rozbijać Polski według 
widzimisię biurokratów. Polak.

OKRUSZYNY.
CZY TYLKO OSTATNIA PAMIATKA CZA­

SÓ W  GRABSKIEGO -  W ITOSA? Aresztowano 
byłego dyrektora z ery grabszozyzny Karola 
Hoffmana pod zarzutem narażenia skarbu pań­
stwa na stratę 142.(XX) dolarów, a więc ponad mil­
ion złotych. Nadużycia tego dopuścił się Hoffman 
na stanowisku dyrektora Państwowych zakładów 
Naftowych „Poinun".

POM YŚLNY BIEG ROKOW AŃ O W IELKA  
P02YCZKĘ ZAGRANICZNA. —  Półurzędowy 
dziennik warszawski „Epoka" donosi, że rokowa­
nia o pożyczkę z czterema bankierami amerykań­
skimi są na pomyślnej drodze a pierwsza część 
rokowań, rolnicza, nawet zakończoną z tem, że 
banki amerykańskie dadzą kredyt pod zastaw li­
stów Banku Rolnego, gwarantowanych przez 
rząd.

KART ZA NIEPOSYLANIE DZIECI DO SZKOL
mają być w  przyszłym roku szkolnym znaczuie 
podwyższone, zwłaszcza dla tych, którzy mimo 
wezwań ze strony nauczyciela nie poślą dziecka 
na naukę. Naszera zdaniem należałoby to rozpo­
rządzenie uzupełnić obowiązkiem nauczyciela, by 
sumiennie badał czy dziecko może przyjść do 
szkoły, ma buty i U d. W  przeciwnym razie roz­
porządzenie to będzie przyczyną nowej udręki 
chłopskiej.

P O W IA T  KROSNO został przydzielony do Ko­
misariatu Urzędu Ziemskiego w  Sanoku, czyli zo­
stał wyleczony z Komisariatu w  Jaśle. Urząd 
Ziemski w  Sanoku mieści się w  budynku Staro- 
nwa w  rmku. komisarzem jest dr. Eugeniusz Ko- 
bietz.

BY ŁY  PO SEŁ JAN BR YL likwiduje swoje inte­
resy we Lwowie i przenosi się z rodziną na pobyt 
do Gdańska.

POLAK-PILSUDCZYK b u r m is t r z e m  m ia­
s t a  HAMTRAMK W  STANACH ZJEDNOCZ O  
MYCH. Dnia 2 kwietnia wybrało miasto Hamtramk 
swym burmistrzem znanego pilsudczyka i postę­
powca Dr. Rudolfa Tenerowicza, Kandydat pra­
wicy otrzymał jedynie 4,223 cjtadw.

ONTKMlAł ARCYBISKUP. Arcybiskup p-askl 
dx. Kordac oniemiał na skutek eiaku apopleksji, 
która odjęła mu mowę.

M OC KANDYDATÓW  NA KATA. Ponieważ ro­
zeszła się pogłoska, że rząd polski ma zmienić o- 
sbbę kata, gdyż obecny Maciejowski stawia co­
raz nowe i wyższe żądania, Ministerstwo Spra­
wiedliwości zasypane jest prośbami kandydatów 
na tą posadę w  miejsce Maciejowskiego. Wielu 
oświadcza gotowość pełnienia katowskiego urzę­
du o wiele taniej ; sprawniej „niż sam Maciejow­
ski".

M A DOBRZE W  GŁOW IE? Na całym świecie 
starają się ludzie o zdobywanie rekordów, czyli 
dokonywanie czynów, jakich nikt jeszcze nie do- 
kazal. Taki rekord stworzył ostatnio zawodowy 
tancerz Nichola w  Rio de Janeiro przetańczywszy 
bez ustanku 2uO godzin. Obliczają, że w  ten spo­
sób odbył przestrzeń 960 kilometrów. W  czasie 
tańca stradł 20 funtów ze swej wagi.

ROZSTRZYGNIECIE PRO TESTÓ W  W Y B O R ­
CZYCH. Sąd Najwyższy oznajmia, że wszystkie 
protesty co do ostatnich wyborów sejmowych i 
senackich zostaną ostatecznie załatwione do koń­
ca maja.

W YROK NA KOMUNISTÓW . W  Lublinie za 
działalność komunistyczną skazano W . Krawczu­
ka na 6 lat więzienia, Wlazlę, Prystupę, Stefaniu­
ka, Silbermana, Fłcmenbauma i Damczuka na 4 
lata, Malca na 5 lat i Kupermana na 2 łata ciężkie­
go więzienia.

W YROK  ŚMIERCI W  RZESZOWIE. Sąd Okr. 
w  Rzeszowie skaza! na karę śmierci przez powie­
szenie Franciszka Motykę, któremu udowodniono 
zamordowanie Franciszka Maciąga, zwłoki któ­
rego znaleziono swego czasu w  lasku koło Sobo- 
wa. Motyka przyjął wyrok śmierci najzupełniej 
spokojnie.

TEGO TEŻ W YKLĘLI. Sławny, narodowy po­
eta włoski Gabrje! Danunzio został zawiadomiony 
przez wikarjat papieski, że wielkie jego dzieła 
poetyckie umieszczone zostały na indeksie ksią­
żek, które kler rzymski zabrania swym owiecz­
kom czytać.

W  talom n t  kntihił budują ebuenw domy w Amo-yw,

DLA ZAPROW ADZENIA  STAŁEJ KOMUNI­
KACJI SAM OLOTOW EJ między Europą a Ame 
ryką rozpoczęto obecnie na morzu budowę kilku 
pływających wysp, na których samoloty w  dro­
dze będą się mogły zatrzymywać, zaopatrywać 
w  paliwo ilp. Ma to uczynić przelatywanie ocea­
nu zupełnie bezpiecznera i skrócić cfzas podróży 
z 6 dni do 48 godzin.

103 DO M O STW  P A ST W A  PŁOMIENI. W ieś 
Łuntypy w  pow. lidzkim spłonęła doszczętnie 
wraz z całym żywym i martwym inwentarzem. 
Akcji ratowniczej nie dało się wdrożyć, z powo­
du braku narzędzi pożarniczych. Szkoda wynosi 
500 tysięcy złotych. Przy pożarze spalił się żyw­
cem chłop Bolesław Hor oz a wielu zostało po­
parzonych.

NIE DOSTAŁ W ÓDKI NA KREDY T, więc spa­
lił gorzelnię w  Wydrze (Pomorze) 16-letni chło­
piec. Straty wynoszą około 35 tysięcy złotych.

I SEJM SIE PALIL. 23 kwietnia po posiedzeniu 
komisji budżetowej wybuchł w  gmachu sejmo­
wym pożar, został jednak na czas zauważonym 
i stłumionym.

RLJENT OKRADŁ SEJMIK W  RAW IE M AZO­
WIECKIEJ na kwotę 66 tysięcy złotych. Rejen­
tem tym byt niejaki W acław  Dębski, który zaraz 
po aresztowaniu wniósł do sądu prośbę o zwol­
nienie z więzienia za kaucją. Sąd Okręgowy w  
Warszawie prośbie odmówił.

NAJWIĘKSZEM Mf ASTEM W  EUROPIE jest 
stolica Anglji Londyn. Liczy ona osiem miljonów 
mieszkańców i zajmuje przestrzeń 360 kim. kwa­
dratowych. Nad bezpieczeństwem w  mieście czu­
wa 20.000 policjantów. Budżet miasta wyno*1 
55 milionów funtów szterUngów (funt ma wartość 
44 złotych) czyli mniej więcej tyles wiele całoro­
czny budżet państwa polskiego.

Związek Chłopski
SEKRETARJAT ZW IĄZKU CHŁOPSKIEGO  

W E  L W O W IE  znajauje się od 21 kwietnia br. przy 
ulicy Łyczakowskiej 1. 9 w  podwórzu, w  pobLżu 
Województwa. Dogodny dojazd z głównego 
dworca kolejowego tramwajem Nr. L  8 lub 7, 
z dworca łyczakowskiego tramwajem Nr. 1 łub 8. 
Kierownikiem sekretariatu jest podpułkownik W . 
P. w rezerwie p. Zygmuntowicz, sekretarzem p. 
Władysław Palys. Sekretariat otwarty codzien­
nie, dla załatwiania spraw Związkowców u władz 
we Lwowie. —  Adres na listy: Sekretariat Zwią­
zku Chłop<Uegp w e Lwowie, nl. Łyczakowska 9.

PO W IAT  KROSNO. Sekretariat powiatowy jest 
w  realność: p. Szottowej w  Krośme przy ul. Zręc- 
kifci. Otwarty w  dnie targowe od 9 do 12 i w  nie­
dziele od 8 do 10. Sekretarz p. Habrat Stanisław 
przyjmuje sprawy do poste Stasińskiego i udziela 
porad i wskazówek.

W  HACZOW IE pow. Brzozów w  niedzielę 29 
kwietnia o godz. 2 po południu złoży poseł Staplń- 

sprawozdanie na zgromadzeniu publicznem.

BACZNOŚĆ P O W IA T  BRZOZÓW . W  ponie­
działek 30 kwietnia o godz. II odbędzie się 
w  Brzozowie zgromadzenie delegatów gminnych 
Związków Chłopskich w  celu uzupełnienia zarzą­
du powiatowego Tegoż dnia poseł Staplński zło­
ży sprawozdanie z działalności i udzieli wyjaśnień 
w  sprawie potyczek, zasiłków itp. Związkowcy 
przybądźcie ze wszystkich gmin powiatu.

Józfał Wojnar, prezes Zarządu pow.
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Jak się odzwyczaić od palenia w ciągu 3 dni!
Każdy, nawet najbardziej namiętny ^alaez może w apoaób łatwy i przyjemny odzw ycza  t l H  od 

zgnbnego wpływu niKo.yny w pizeciągu 7 2  9 0 C I ^  i l l i  967
Kto był dotąd niewolnikiem strasznego nałogu może się go pozbyć, a wraz z nim szeregu chorób, które 

mu zagrażają, jak meiencńoiji, dyspens]>, ozs .oiu nerwowego, niedomagał* żułądito, gardła, 
nerek, pęcherza, wady serca, paraniu, suchot, bólu głowy, chor ód oczu, utraiy pa miech mocy 
płcidwaj i t  a. Na temat powyższy napisaliśmy Książkę, którą wysyłamy be^ ła tn ia  na każde żądanie.

Wystarczy n ipisać do nas pocztóv.kę, a niezwłocznie prz islemy na podany adres uaszą książkę, szeroko 
traktnjącą o strasznych skutkach tego nałogu i o metoda a leweuia go.

Metoda nasza przedłuża życie, daje gwarancję spędzenia dłngich, zdrowych lat, daje zadowolenie 
moralne i fizyczne, krzepi nadwątlone zdrowie. ADRES NASZ:
„DOM WYSYŁKOWY MERKURY , Łódz 15, ul. Piotrkowska Nr. 37, skrzynka pocztowa Nr. 487.
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BACZNOŚĆ P O W IA T  GORLICE! W iec publi­
czny Związku Chłopskiego odbędzie się w  Gor­
licach w sali ,,Sokola“ w e środę (w  dzień U lgo ­
w y ) dnia 9 maja 1928 r. o godzinie 12-ej w  połu­
dniu ze współudziałem prezesa Związku Chłop­
skiego posła Jara Stapińskiego. Na wiec ten za­
praszamy także PP . Posłów  Jakóba Bojkę i Dra 
W ładysław a Byrkę, wybranych z naszego okrę­
gu Nr 45.

Na wiecu oprócz sprawuidań poselskich i ogól­
nej sytuacji politycznej omówione będą także 
sprawy powiatowe, a zw łaszcza grożący powia­
tow i gorlickiemu now y ciężar projektowany 
przez Tym czasow y Zarząd Pow ia tow y w  posta­
ci instytucji pisarzy rejonowych (okresowych), 
jako wstępu do zaprowadzenia gmin zbiorowych.

Zw iązkowcy puwiatu gorlickiego! SU w cie się 
licznie, bo tu idzie o chłopską skórę!

Zarząd Powiatowy.

POLIN Y S IE FA in ur. w i90c dma zu grudnia w Pietoi 
P&w. Sanok, unieważnia zgnbdoną książeczkę wojskową 
wysławioną przez P. K. U. Sanok. 1002

Rozmaitości.
Użyźnienie pustyni.

Gdy w  roku 1848 Stany Zjednoczone objęły w  
posiadanie Kalifornię był to tylko olbrzym i dziki 
step. Panow ały tam nieuporządkowane stosunki, 
a pod względem  gospodarczym grunta tamtejsze 
cierpiały na brak wilgoci, uniemożliwiając w  ten 
sposób należyte wykorzystanie bardzo żyznej do­
liny. Kalifornia jest oddzielona łańcuchem górskim 
od morza, co utrudnia wiatrom zachodnim dostar­
czanie jej odpowiedniej ilości w ilgoci. Z tego pa­
sma górskiego spływa wprawdzie kilka w iększych 
rzek, ale za wyiątkiem  dwóch lub Irzecii. naj­
większych, wszystkie są prawne przez pół roku 
zupełnie wyschnięte i tylko na wiosnę doprowa­
dzają obficie wodę do doliny. Rolnictwo tedy moj  
żna było doprowadzić do rozkwitu w  tych doli­
nach kalifornijskich tylko przez budowę wspania­
łych, kosztuwnych przewozów , doprowadzają­
cych odpowiedniej ilości wilgoci.

Te konstrukcje mają rozmiary imponujące. Na- 
przykład sztuczne jezioro rzeki Mercet ma dłu­
gość 20 kilometrów, a szerokość od jednego do 
dwóch kilometrów. Tego rodzaju zbiorniki istnieją 
prawie we wszystkich większych ważniejszych 
dolinach Kalifornii.

Jeszcze donioślejszą roJę, aniżeh dla północnej 
Kalifornii, odgrywa to sztuczne nawodnienie dla 
południowej. Tutaj klimat i rodzaj gruntu, zezw a­
lają na uprawianie wszelkich tropikalnych roślin, 
ale z  drugiej strony w  wielu miejscowościach czę­
sto niema nawet wody do picia. ,

Jednak zdarza się, że naprzykład Los Angelos. 
posiadające półtora miljona mieszkańców, musi 
sprowadzać wodę do picia przy pomocy 5 róż­
nych przewodów  z okolicznych gór leżących w  
oddaleniu 160 kilometrów od miasta.

Zabrałoby to w iele czasu i miejsca, gdyby się 
chciało w yliczyć wszystkie środki, używane ce- 
lemprzechowania tej w ody w  stanie zdo-lnym do 
utycia po tak długiej drodze. W  każdym razie 
woda do picia w  Los Angelos, z powodu domie­
szki pewnych chemikalij, ma lekko nieprzyjemny 
Dosirak, który się usuwa przez dodawanie do tej 
w ódy kilku kawałków lodu.

A le pracowitość i przedsiębiorczość ameryka­
nów przemogła wszelkie trudności, zamieniła pu­
stynię w  żyzną krainę.

 a --------

Przykładne miasto.
W  hrabstwie Norfolk w  Anglii znajduje się mia­

steczko Thetford (Dzetford), które w obecnych 
czasach jest bodaj iedynem w  swym  rodzaju. Na 
m ocy starodawnych przepisów prawnych zbiera 
się tam co kwartał sąd, aby rozpatryw ać i  karać 
odpowiednio wszelkiego rodzaju przewinienia, ja­
kie w  ciągu ostatnich trzech m iesięcy zaszło. Otóż 
cąd ten poraź dziewiętnasty się zebrał, aby stw ier­
dzić, że znowu nie zaszło żadne przestępstwo, 
które należałoby ukarać, czyli inmemi słow y, przez 
łat pięć jeden z mieszkańców nie dopuścił się ża­
dnego pnzeibroczenia przepisów prawnych, a na- 
iwet nie upił się w  tym czasie! Jeżeli się zw aży , 
jak obecnie w  całym  św iece  przestępczość się 
wzcnaga tak, że sądy nie mogą podołać pracy, to 
przyznać trzeba, że miasteczko świeci wszystkim  
dobrym przykładem i zasługuje na uznanie bez­
warunkowe.

Amerykańska stacja 
trzeźwienia.

Amerykańskie w ładze policyjne urządziły na 
pograniczu Stanów Zjednoczonych i Meksyku, na 
drodze prowadzącej z  Saiit Diego do Tia-Juanu 
„stację trzeźw ienia" dla Amerykanów, którzy 
tłumnie, urządzają wycieczki do Meksyku, aby 
ch jć  w  święta móc zapomnieć tam o prohibicji tj. 
zakazie picia wódki.

Go niedziela w ieczorem  ma granicy dzieją się 
dzikie sceny. Pijani „w ycieczkow icze" zakłócają 
spokój, w yw ołu jąc stale awantury. W reszcie w ła­
dze zdecydow ały położyć kres tym stosunkom. 
Specjalni funkcjonarjusze policji zatrzymują „za ­
w ianych" obywateli Stanów Zjednoczonych i od­
prowadzają ich do miejsca, w  którem pozostają aż 
do wytrzeźw ienia. Od czasu wprowadzenia „sta­
cji", liczba wypadków  samochodowych w  tej 
miejscowości znacznie zmalała.

 e—— —

K ob ieta  i lustro.
Jakiś zrzęda statystyk zadał sobie trud oblicze­

nia, ile kobieta po dojściu do 70 roku, straciła w  
swem życiu czasu na przeglądanie się w  lustrze.

Po  uważnych obserwacjach i stopniowych w y- 
rachowaniach, doszedł do wniosku, że traci ona 
na ten cel sześć tysięcy godzin, co wynosi prze­
ciętnie 20 minut dziennie. To, doprawdy niewiele, 
mniej nawet niż mużnaby pizypuszozać.

W  ogrodzie zoologicznym w  Berlinie znajduje się małpa 
której głowa przypomina niejedno oblicze ludzkie.

I  OSTATNIO CHWILI.

Obrado Selma
dnia 24 I 23 hwielirio.

Na początku W ork ow ego  posiedzenia Sejmu o- 
desłatw do komisji regulaminowej i nietykalności 
poselskiej wnioski sądu o wydanie posłów : W ła ­
dysława Baczyńskiego (komunista) i Sochackiego 
(komunista). —  Ślubowanie poselskie z ło ży ł poseł 
Dżakowski (W yzw olen ie ).

Następnie obaj sekretarze posłowie Michafkie- 
wicz i  P iotrowski odczytali kolejno tytuły 276 de­
kretów  Prezydenta Rzeczypospolitej, wydanych 
na podstawie ustawy o  pełnomocnictwach i przed­
łożonych Sejmowi prze* rząd na podstaWie art. 44 
konstytucji. W szystkie dekrety przesłane zostały 
do odpowiednich fcomisyj sejmowych.

„Na podstawie a r t  21 konstytucji —  ciągnie mar 
szałek Daszyński —  przysługuje Sejmowi prawo 
żądania zawieszenia postępowania sądówo-kame- 
gOj, wdrożonego przeciwko posłom przed uzyska­

niem przez nich mandatów. W  tej materii wpłynął 
szereg wniosków, które według art. 18 regulaminu 
mogą być traktowane natychmiast bez uprzednie­
go rozdawania diuków. Proponuję panom przystą­
pienie natychmiast do rozpatrzenia tych wniosków.

W  głosowaniu propozycję marszałka Daszyń­
skiego przyjmuje Sejm głosami wszystkich stron- 
niotw przeciwko głosom Bezpartyjnego Bloku.

Następnie przyjęto wnioski u zawieszenie postę­
powania sądowego przeciwko posłom sm ole (W y ­
zwolenie), Szczepańskiemu (W yzw olen ie), M orl- 
tzow i (Klub niemiecki), Pankratzowi (Klub nie­
miecki), Barlidriemu (P. P . S.), Jeremiczowi (Bia­
łorusin), Serwetmkowi (Ukrainiec), natomiast 175 
głosami przeciw  161 odrzucił Sejm wniosek o  za­
wieszenie postępowania przeciwko posłom Staga- 
now iczowi (Hromada Białoruska) i Grockiemu 
(Selrob).

Z  kolei odesłano do odpowiednich komisy] spra­
wę wyboru członków i zastępców głównej komi­
sji sejmowej, Trybunału Stanu, komisji kontroli 
długów, oraz sprawę wyboru delegata Sejmu do 
głównej komisji rekwizycyjnej.

P o  odczytaniu interpelacji zabrał głos pos. Łuc­
ki (Ukrainiec), uzasadniając nagłość wniosku o po- 
rnoc rządową na zasiewy dla ludności Podkarpa­
cia, dotkniętej w  ubiegłym roku k'ęską powodzi. 
M ówca domaga się pomocy kredytowej, wykazu­
jąc, iż klęska zeszłoroczna i obecna spóźniona w io­
sna, mogą doprowadzić ludność do całkowitej nie­
możliwości uskutecznienia zasiewów. —  Wkońcu 
wnioskodawcy proszą o zabezpieczenie należyte­
go rozdziału rej pomocy przez użycie do tego or- 
ganizacyj spółdzielczych. Nagłość wniosku przyj­
muje Sejm jednomyślnie, a sam wniosek odesłany 
został do komisji rolnej.

Wkońcu odesłano jeszcze do poszczególni ch ko- 
misyj szereg wniosków, poczem marszałek Da­
szyński w yznaczył termin następnego posiedzenia 
na wtorek, dnia i5 maja o godzinie 4 popołudniu, 
wskazując, iż do tego czasu wszystkie prawie ko­
misje sejmowe przerobić muszą olbrzym i materjał. 
A  w ięc przedewszystkiem budżet, a następnie 
przekazane im do rozpatrzenia dekrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

G O S P O D A R S T W O .
sprawa warzyw

przu chacie.
Uprawa w a rzyw  może być stosowaną w szę­

dzie tam, gdzie gleba i klimat im sprzyja. Upra­
wa, może być prowadzona bądź tylko dla zaspo­
kojenia potrzeb własnych, bądź na handel. Ka­
żdy gospodarz powinien uprawiać warzywa na 
niewielkim kawałku ziemi, tuż koło domu miesz­
kalnego. Inaczej rzecz się przedstawia jeżeli 
uprawa przynosić ma korzyści pieniężne. 
Przedewszystkiem  trzeba mieć zapewniony ry ­
nek zbytu, poznać dobrze jego potrzeby i wym a­
gania, aby uprawę do nich dostosować. Miasta 
wielkie kupują wszelkie w arzyw a, począwszy od 
najwcześniejszych nowalijek, a skończywszy na 
zapasach w arzyw , trwałych na zimę. Również 
dobrymi odbiorcami będą mieszkańcy sezonowi, 
jak n. p. zakłady kąpielowe, letniska i t. p Jed- 
nem słowem każde stale lub ^zasuwę większe 
skupienie ludzkie, czasem fabryka przerabiająca 
w arzyw a, iak: suszarnie, fabryka kwaszonej ka­
pusty, ogórków, konserw i t  p.

Prow adząc w arzyw nik bardzo blisko rynku 
zbytu, meżemy w  nim uprawiać rośliny takie* 
które prędko dojrzewają i muszą być natychmiast 
zużytkowane, gdyż wyrastają lub w  inny sposób 
tracą swą wartość, jako to: sałaty, rzodkiewki, 
wczesne kalafjory. ogórki, groszek .szpinak, fa ­
solka szparagowa i t. p.

Uprawy handlowe mogą mieć miejsce nawet 
zdała od miast, lecz tylko przy dobrych warun-
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kach przewozow ych  a  w ięc blisko stacji kolejo­
w ych nad splawnemi rzekami, albo przynajmniej 
przy drogach szosowych. Kosztownego dalszego 
transportu końmi może bowiem w arzyw o jakieś 
nie upiacać przy najlepszych nawet plonach, ale 
niekiedy opłacać będzie duskonale nawet bardzu 
stosunkowo daleki transport koleją do większych 
miast.

Zeby uprawa w arzyw  dawała dochód odpo­
wiedni, potrzeba dobrze grunt w yrobić i wyna- 
w ozić, nawozami zupełnymi i niezupełnymi, jak 
nawozy azotowe, fosforowe i potasowe. Należy 
się w ięc rozglądnąć czy  w  danej okolicy można 
pożądanego nawozu dostać

Najłatwiej jest otrzymać go z wielkich nliast 
lub od w ładz wojskowych.

Również ważnym  będzie też wzgląd ten, że 
uprawa specjalna jest zawsze mniej skompliko­
waną, niż mieszana; zarówno kierownik, jak i ro­
botnicy dochodzić w  niej łatwo mogą do najważ­
niejszych znajomości rzeczy ł w praw y, a co za 
tem idzie, prowadzić ją bez zarzutu. Uprawa zaś 
wszechstronna grządkowa jest zawsze mniej do­
kładna, gdyż niepodobna tak ściśle obmyślać i u- 
kladać szczegółów  kilkunastu rozmaitych upraw, 
jak sie układa i obmyśla szczegóły jednej, dwóch, 
o zy trzech traktowanych specjalnie.

Im hardziej drobiazgową, różnorodna uprawę 
prowadzić będziemy, tein w iecej zużyje ona rąk 
roboczych. Zatem lepszą jednolita uprawa poło­
wa, przy której znaczną ilość robót można w y ­
konać maszynami konnemi. —  Im mniejsza róż­
norodność, tem łatwiej robotnik nabiera wprawy, 
prędzej i lepiej w ykonyw a swą prace, a kierow­
nik czy gospodarz zdubywa doświadczenie, które 
chroni go od strat i zawodów  i również tem pro­
stsza, łatwiejsza jest też sprzedaż plonów .

W arzyw a  prowadzone wczesną wiosną w  in­
spektach, czy  na rozsadmku powinny być prowa­
dzone tylko w  bliskości w iększych miast lub let­
nisk.

Jednak jest to praca duść trudna w bliskości 
w iększych miast lub letnisk, a często zawodna, 
wymagająca dużei umiejętności, w ięc o niej mó­
w ić nie będziemy.

Zaczynać należy od zwykłej, łatwej uprawy 
w a rzyw  w  #runcie na zbiór letni i jesienny. Spo­
sób ten muże dokładnie objaśnić czytelnika, któ- 
jr$ p ^ -vJMlmuje mniejszą lub większą uprawą w a­
rzyw . Antoni Gładysz, abs. ogrodn.

O uprawie sałaty.
Uprawa i spożycie sałaty po wsiach iest u nas 

mało rozpowszechnione. Tymczasem jest to ja­
rzyna bardzo zdrowa, gdyż zawiera dużą ilość 
witamin, potrzebnych dla organizmu człowieka. 
U nas zwykle zasiewa się sałatę tylko raz jeden, 
wiosną, należałoby zaś mieć ją całe lato. Uprawa 
jednak sałaty w  ciągu lata nie jest tak łatwa. W e 
rrancji w y tw orzy ł się specjalny typ ogrodnika 
produkującego li tylko sałatę. Dla uniknięcia nie­
powodzeń pragnę przypomnieć, parę szczegółów  
i  jej uprawy. Każdemu wiadomo, że sałatę trudno 
jest wyhodować w  lecie z powodu zbytniego go­
rąca i suszy, gdy przeciwnie, wiosną z uprawą tej 
rośliny mamy mało zachodu, gdyż ciepłota jest u- 
miarkowana, a w ilgoci w  glebie dosyć. W iedząc 
o iem, wybieram y w  lecie miejsca chłodniejsze, 
wilgotniejsze, lekko przycienione i podlewamy 
obficie i często. Siać należy sałatę, co jakieś dwa 
tygodnie po kawałku, w ów czas będziemy mieli 
stale świeżą i młodą. Chcąc mieć sałatę ładną, 
głowiastą —  trzeba z rozsadnika przesadzać naj­
lepiej na brzegi zagonów. Sałata jest rośliną bar­
dzo żarłoczną, wym aga przeto gruntu bardzo za­
sobnego, a więc silnie nawożonego. Miejscami du­
że szkody wyrządzają pędraki chrabąszczów. 
Trzeba więc uważać, gdy tylko sałata zwiędnie—  
trzeba ją wyrwać, poszukać pędTaka i zniszczyć 
go.

Sałata sadzona obok truskawek stanowi pewną 
ochronę ich przed pędrakami chrabąszcza.

Odmiany nadające się u nas w  Polsce do upra­
w y ; Królowa majowych. Kamienna głowa i P rzo ­
downica.

W ZROST W P Ł Y W Ó W  PO DATK O W YCH  I 
M O NO PO LO W YCH . W  marcu br. wpłynęło do
skarbu państwa 243 miliony złotych przewyższa­
jąc o 10 procent w p ływ y , jakie przewidywał rząd 
Marszałka Piłsudskiego.

P O D W YŻ K A  CEN BILETÓ W  KOLEJOWYCH,
o której poprzednio wspominały gazety —  ple na­
stąpi obecnie, ale dopiero w  Jesieni. Tak zadecydo­
wał rząd. Jak wiadomo Ministerstwo Kolei doma­
gało się podwyżki o 20 procent.

DEFICYT H AND LO W Y W  M ARCU był w y ­
jątkowo bardzo wysoki, gdyż z powodu podw yż­
ki ceł granicznych przez rząd, kupcy staTali się 
przed dniem podwyżki sprowadzić jaknaj więcej 
towaru, by zarobić na zwyżce cel.

z b ie r a j c i e  ż i o ł a  l e c z n ic z e j  zbliża s il
wiosenna pora zbierania ziół lekarskich. Pamiętaj­
cie, że może ono być ładnym źródłem waszego do­
datkowego dochodu. Iitfonnacyj co do zbytu za­
sięgnąć możecie w  Centr. Tow . Kółek Rolniczych 
w  W arszawie, ul. Tamka I.

CZY ZW YŻK A  CEN CUKRU? Cukrownicy od 
dłuższego czasu domagają się zezwolenia rządo­
w ego na podwyższenie cen cukru. Uważutuy, że 
rząd stanowczo nie powinien do takieji podwyżki 
dopuścić.

ZMNIEJSZENIE SiĘ BEZROBOCIA. Stan reje­
strowanych bezrobotnych miejskich obniżył się 
w  ciągu ostatniego miesiąca o 10.906 osób.

O OBNIŻENIE CEN NA SUPERFO SFAT w y ­
stąpiły do rządu przedstawiciele Banku Rolnego 
Centr. Zw. Kółek RoLn. i Organizacji Handlowo 
Rolniczych. Przem ysłow cy superfosfatowi są 
skartelizowani (w  zmowie oo do cen) i wyśrubo­
wali nadmiernie ceny za superfosfat. Rząd o- 
św iadczyl, że o ile cena nie zostanie zmniejszona 
o 15% do jesieni, o tw orzy  granice na w w ó z  tań­
szego zagranicznego superfosfatu.

SEKCJA P L A N T A T O R Ó W  NASION utworzo­
ną została przy Cemr. Zw. Kółek Roln. w  W ar­
szawie celem dostatrezenia drobnym rolnikom do­
borowego nasienia siewnego.

Z Ł Y  STAN  ZA S IE W Ó W  wskutek warunków 
atmosferycznych marca i kwietnia zapowiada nie­
korzystny urodzaj zwłaszcza na terenie Małopol­
ski zachodniej i wschodniej. Spowodowało to 
zw ;ększome zapotrzebowanie przez ludność kre­
dytów, które jednak napływają i są udzielane w  
zbyt wolnem tempie. Również ucierpiały i wojew . 
zachodnie.

OBECNE CENY H U RTO W NE NA M ASŁO  I JA­
JA. Masło pierwszy gatunek zł. 6.60 do 7.—  za kg, 
drugi gatunek f>20 do 6.60 za kg. 24-kopowa 
skrzynia jaj zł. 210 do 225. Na rynku nabiału ceny 
zniżkują.

400 M ILJ. L IT R Ó W  M LEKA PRODUKUJE 
PO LSK A  CÓ ROKU. Produkcja mleka, przero­
bionego <v mleczarniach, wynosiła w  roku ubie­
głym  1927-: w  województwach zachodnich 230 
milionów litrów, tj. tyle, co przed wojną; w  w o­
jewództwach centralnych i wschodnich 130 milio­
nów litrów, co stanowi dwa razy tyle co przed 
wojną, jednak *rzeba wziąć ood uwagę, że mle­
czarstwo w  b. zaborze rosyjsk'.m zaczyna sie do­
piero organizować po wojnie na większą skalę. 
W  województwach południowych produkcja w y­
niesie 47 miljonów litrów. Pod względem organi­
zacji technicznej na pierwsze miejsce wysuwają 
sie mleczarnie poznańskie, przeważnie parowe, o 
przerobie dziennym od 6 do 20 tysięcy litrów, w y- 
twarzające I gatunek masła eksportowego.

D O S TA W A  N A W O ZÓ W  SZTUCZNYCH. Ak­
cja kredytowa Państwowego Banku Rolnego w  
nawozach sztucznych spotyka się z coraz więk- 
szem uznaniem w  szerokich warstwach drob­
nych rolników we wszystkich dzielnicach Polski, 
o czcm między innemi może świadczyć fakt, ie  
Spółdzielcza Hurtownia Tow arów  „Reiffeisen" w  
Katowicach, jako centrala drobnych spółdzielni, 
przesiała niedawno do centralnych w ładz Pań­
stwowego Banku Rolnego następującą uchwalę: 
Akcja kredytowa Państwowego Banku Rolnego 
w  nawozach sztucznych odznacza się nadzwy­
czaj przychylncm traktowaniem wniosków Hur­
towni, co umożliwia rolnikom dogodne 1 termino­
we zaopatrywanie się w  nawozy sztuczne. Rol­
nictwo Śląskie z petitem uznaniem i zaufaniem 
odnosi się do akcji kredytowej Państwowego 
Banku Rolnego, stwierdzając, że Bank pod każ­
dym względem stoi na straży Interesów rolni­
czych, czego dowodem jest nadzwyczaj rzeczo­
we i celowe ujęcie kredytu w  nawozach sztucz­
nych (L. A. P.).

CENY ZK M IO PIO DO W ZA 100 KILO:
War­
szawa Poznań Wilno Kra­

ków Lwów

pszenicy 63.75 62.50 63— 64— 62—
żyta 56.25 55— 56— 55— 56—
jęczmienia 50— 52.50 49.50 49. - 42.50
jęczmień brow. 44.50 41.25 48— — .— 44—
owsa 47— 47— 47— 47.50 46—
mąki pszennej 94— — __ — — 94— — .—
mąki żytniej 78— 78— -- 78— — ,—
otręby pszenne 32.50 30.75 33,50 33.50 30.25
otręby żytnie 32.50 30.75 32,50 31,50 31—
groch polny 55— 48.50 — — — — — —
ziemniaki jad. — .— — — — ..— 10— — .—
ziemniaki fabr. — — 6-20 —"Y—r — ,— — __
rzepak — — . 66.50 *— ----- — —
słoma źytn. pras. 12— 3.40 9.50 7.50 6.50
siano luźne 17.— 15.30 —— — ——

jeden wTiTRi splot nerwów! Chroniąc 
ie, chruftimy w b k ib  kdniwic. Każdy 
krok wstrząsa catyn, dstrojeru nerwo­
wym. Następuje przedwczesne znużenie 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalszej 
konsekwencji os­
łabienie odpor­
ności na tnidy 
życia cosifeicnne-

sr omowe
t F R S O N A !

Zapewniająone dobrodziejstwo elastycz­
nego chodu, bez którego nie hędt.ece 
się już męgli obyć.

M l

Odpowiedzi Redakcji i Administracji,
Związkowiec z Korczyny: Inżynier Jan W. Musiał, 

rradowo upoważniony geometra w Krośnie, daje zupeł­
ną gwarancje, że pomiary przez n'ego wykonane są do­
kładne i wiarygodne. Należytość pobiera ściśle według 
taryfy.'Poleęamy oddać pomiary temuż Jnż. Musiałowi. 
— Katarzyna Wilkowa: Wszystkie wdowy z pow. Kro 
śnieńsklego, które powierzyły Zajdlowi wyrobienie za­
siłków, powinny się zgłosić w sekretariacie Związku 
Chłopskiego w Krośnie w domu p. Szottowej i zapodać 
sekretarzowi Habratowi Stanisławowi, kiedy oddały 
sprawę Zajdlowi i ile mu zapłaciły. Obliczenie takie 
jest potrzebne dla wyjaśnienia Izbie Skarbowej. — 
Niemczyk Jan: Takiej opieki rząd nie udziela. Trzeba 
się samemu starać o przyjęcie do jakiegoś warstatu łub 
szkoły. —  Borowiec Franciszek: P. K. O. za pieniądze 
amerykańskie przesłane do Kasy Oszcz. m. Tarnowa 
nie odpowiada i ogłoszona w Przyjacielu waloryzacja 
tego nie'tyczy. Kasa Oszcz. w Tarnowie wypłaci owe 
oszczędności tak jak inne a więc zdewaluowane. — 
Stanisław Cichoń: O takim cenniku nie wiemy. O za­
łożenie Związku zwróćcie się do p. Laskowskiego w 
Gorlicach, Magistrat Losowanie umieszczone będzie w 
nast tygodniu. —  Jan Winnicki: Kasy pocztowe maja 
być w niedzielę zamknięte ale zwykła poczta ma być 
wydawana. Jeśli urzędnik czyni inaczej, należy wnieść 
zażalenie do Dyrekcji Pocztowej. — Paulina Janiszew­
ska: Podać kiedy wniesiono podanie i numer podania 
w Izbie Skarbowej to zbadamy sprawę. —  Marcin 1- 
sański: Zwracamy się do Województwa z Interwencją 
w sprawie szykan pocztowych. —  Bartłomiej Wnuk: 
Nasze informacje zawarte w nrze 16 były bardzo do­
kładne i nic ponadto nie jest nam wśadomo. Musicie do­
magać się ponownego pr zer achów ani a. — Gdula To­
masz: Naturalnie 1 oszczędność z r. 1920 jest objętą tą 
ustawą; opuszczono omyłkowo. Jeśli książeczka wysta­
wioną nie była to I nie trzeba jej zwracać, posłać tylko 
potwierdzenie dolarowe.

KOBIETY!! Bardzo wiele kobiet jest
cierpiących na oberwanie wewnętrzne występujące 
zwykle po połogach, t ciężkiej pracy, z dźwigania 
I wielu Innych przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie bę­
dzie zdrową, chętną do życia I pracy jeżeli sprowadzi 
specjalny bandaż przeciw obniżeniu (oberwaniu) wnę­
trzności.

Przy zamówieniu należy podać miarę w centlmetrach 
lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wo­
koło podbrzusza, dalej wzrost (nłskl, wysoki lab śred­
ni) ilość przebytych połogów. Należy opłsać czy lest 
niestrawność żołądka, ucisk 1 bóle ciągnące wewnątrz, 
ból głowy 1 często nawet oczn, ból w krzyżach, plecach 
1 pod łopatkami, ból w podbrzuszu hib pachwinie, ból 
nogi jednej lub obn nóg I td. i td.?

Wszystko dokładnie opisać 1 z calem zaufaniem spro­
wadzić bandaż czyH specjalny pas brzuszny na gumach, 
skonstruowany I nzupełniony odpowiednią pelotą, sto­
sownie do rodzaju dolegliwości. —  Cena od 25 do 40 zL, 
o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W  dolegliwościach 1 chorobach z powodu wewnętrz­
nego obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, ma­
cicy ł nerki Żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko 
chwilowo uśmierzają cierpienia. To też jedynem lekar­
stwem prócz operacji jest zastosowanie bandaża, na­
bytego u specjalisty bandażysty

M. L. POLACZEK W  SAMBORZE Nr. SS.
Również i dla mężczyzn dostarcza sie specjalne pasy 

przeciw obniżeniu żołądka, nerki I jelit.
Bandaże przepuklinowe. Pończochy gumowe.
Moczniki gumowe męskie 1 damskie. Prostotrzyraa- 

cze. Protezy rąk I nóg itd. 874
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B Ł Ę D N IC Ę
BRAK KRWI ------------ = "" usuwa

Mra Krzysztoforskiego
WINO C H I N O W O - 2 E L A Z I S T E
na maladze hiszpańskiej reguluje słabości kobiece, do­
daje siły. podaieca apetyt, przyczynia krwi. —  Położni­
com zadzlwiająso szybko picya rcaa siły a polecane przez 
lekarzy w chorobach płatnych, po pr^eoytych ciężkich 
chorobach, przy osłabieiiiu ogól nem, oberwania, braku 
ueboty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, wy­
czerpaniu fizycznem i umysłowem.

Do nabycia we wszystkirh aptekach i Irog a jach 
lnb zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 
by ustrzec się przed uchemi podróbkami, które są 
bezwartościowe, żądać w yraźn ie

la Rnjatiisioo wiio [iowo-żiM
naśladownictwo energicznie odrzucić!
Flaszka mniejsza z przesyłką zł. 3.25 

,  podwójna . „ 5'—
5 11. zł. 13. 
5 » , 22.

Wyłączny skład i wyrób na Polską.

Fabryka Chemiczna 672
Mr. Krzysztof orski, Tarnów 3

Unieważnienie.
JAN RYCZEK z Brandwicy unieważnia zgubioną 

książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. Łańcut.
984

LEKARZ DENTYSTA
ALEKSANDER RCMM

W KROŚNIE
ordynuje jak zwykle w domu p. Zygmuntowicza obok 
kościoła UO Kapucynów Leczenie, plombowanie i wyj­
mowanie zębów w zniecznlenin. Zęby sztuczne na kau- 

czuku i złocie. 756
C e n y  p r z y s tę p n e  1 C e n y  p rz y s tę p n e !

Przyjezdnych załatwia się natychmiast

Każdy Polak j
wiedzieć powinien, że Firma „ P O I S K a  | 
P ro d u k c ja ' wysyła każdemu na latu | 
za zaliczką pocztową na listowne żądanie | 
3 metry pod w. S2erok.ości SztieicbgaiA 
na dobre ubranie męskie lub palio damskie 
w najładniejszych sezonowych deseniach 
tylko za 18 złotych, jest 1o towar bardzo 

trwały i praktyczny. 998
Płaci się przy odbiorze towaru. Adresować:

„Polska Produkcja"
itrdt, ul. Kilińskiego Łn 44.

Cenniki manufakturowe wysyłamy bezpłatnie’

•I
Najtańsze
986 ogniotrwałe

B U D Y N K I  
i D A C H Y  i & .

są z  p ia s k u  i c e m e n t u . cieple, suche, zdro­
we, ładne. Każdy może sobie lub dla drugich, 
(z dużym zyskiem) wyrabiać materjał (pustaki 
i dachówkę) na szynach, tanich tormach i ma­
szynach. 13 medali, setki świadectw i podzięko­
wań. Takież formy dc wyrobu: cegły, cembro­
winy, rur, sączków, płyt, słupów, schodów, żło­
bów, korj t i t. p. a także C e m  ant i W a p n o

J. ZABCKRZECKI i S-ka
Warszawa, ulica Czackiego 9.

K A T A L O G  K S IR Z E K
Mojżeszowych, magicznych 1 wróżbiarskich, rolniczych 
i gospodarczych i innych pożytecznych wy syta na żą­
danie DARMO Księgarnia M. Wahla w Przemyślu. Na

wysyłkę katalogu załączyć znaczek pocztowy.

Kto pragnie na dogodnych warunkach na długoletnie rozpłaty nabyć ziem.ę z parcelacji, niech 
się zgłosi do upoważnionego przez Ministerstwo Reform Rolnych

Banku Ziemiańskiego Wydział Agrarno-Parceiacyjny
Adresy Centrali: Warszawa, Mazowiecka 13 (róg Kredytowej). —  Delegatury: w Kaliszu, 
Kiejcach, Lublinie, Płocku przy Oddziałach Banku Ziemiańskiego, Brześć n/B., ul. Piotrkow­
ska 3, Białystok, uL Warszawska 9, Nieśwież, ul. Syrokomli 1, Łuck, ui. Mickiewicza 7, 
Równe, ul. 13-tej Dywiiji 13, Wilno, ul. Wileńska 30 Poznań, ul. Sewer. Mielżyńskiego 5. 
794 O ddział: Lwów, ul. Romanowicza 3.
Bank Ziemiański posiada do sprzedania na dogodnych warunkach różnej wielkości kołonje w wielu 
parcelowanych majątkach Województw Centralnych i Kresowych z zasiewami i bez zasiewów. 
W yjednywa dla nabywców długoterm inowe kredyty w  Państwowym Banku Rolnym. 
Wysyła szczegółowe wykazy parcelowanych majątków odwrotną pcczią na pierwsze żądanie.
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isa i
systemu SiNGERA, światowych fatryk, nagrodzone 
złotemi meda'ami oraz ROWERY i PATEFONY tylko 
za gotówkę po cenach ściśle hurtownych —  polecaMaszyny do szycia

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA
1) Muszyna nożna bębenkowa Zł. 260*— 

kryta gabinetowa Zł. 310*—

w a r s z a w a , Le s z n o  48/22-0

2)
8) *
4) Rower

5) Patefon jednosprężyn. (najlepszej konstr.) Zł. 120*— 
6. „ dwuspreżyn (najlepszej konstr.) Zł. 170*—

w ozdobnych skrzynkach. 867

Gwarancja iS-letnia.

krawiecka oraz kamasze, icza Zł. 810 —  
olnobieżny (pierwszorzędny gat) Zł. 210*—
UWAGA. Do każdej maszyny dodajemy bezpłatnie dwa aparaty do haftn i cerowania. 

Wysyłamy na prowlnc.ą pe nadesłaniu pocztą Zł. 25*— zadatku
Dostawa na koazt firmy.

l a a c a a c

u>Om

J
 IG NACY CYPKES

KRAKÓW. S lew .k ł 13 P. L.

wysyła uianduiiny włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 2z zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zŁ, klarnety 8 klap 38 zu, io klap 
45 zL, 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45 
zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 25 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 85 zł., dwurzędowe 50 zł. N*kL 
Gr“ Reskopt" patent z łańc. 13 zł., uikl. płaski zegarek 

słynnej marki .Enigma* 22 zł., budzik 14 zł., oizytwy .So­
lingen* po 6, 8 i 10 zŁ, maszynki do włosów 9-12 zL 
diamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatme. 634

i i y t m i upiy

i
N e R W O L -

Chemika Dra Franzosa, j e d y n y  
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
kłucie z powodu przeziębienia, na 
728 postrzał, ischias i t. p.
Zęoać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż 
Apteka Mikolaacha, Lwów, ul. Kopernika 1.

w a r to ic lo w y c h  
przedmiotów

za 15 zł 45 gr
Towar znacznie lepszy.

Na listowne zamówienie wysyłamy na­
stępujący komplet: 1) Zegarek męski ni­

klowy, szwajcarski z dobrym chodem, 2) 1 łańcuszek 
do zegarka pozłacany, 3) 1 brzytwa zagraniczna 4) 1 pę­
dzelek do golenia, 5) 1 miseczką do golenia, 6) 1 ustn.ą 
do papierosów, /) 1 kawałek mydła toaletowego, 8) 1 kra­
wat jedwabny, 9) Komplet spinek do mankiet, 10) Kom­
plet spinek do gorsu, i i )  1 grzebień kieszonkowy z fu­
terałem, 12j 1 soj/oryk stalowy, 13) 1 szczoteczka do 
zęoów, 14) 1 lusterko kieszonkowe i jeszcze 335 przed­
miotów niezbędnych dla każdego człowieka. — Cały 
ten komplet wysyłamy tylko za 14 zł. 45 gr. Taki sam 
komplet w gatunku ,L* 17 zł. 45 ar. Gatune i ,N “ 

2 zł. 75 gr. Zartatku nie potrzeba. Płaci się otry od­
biorze. Za opakowanie i przesyłkę płacił kupujący, 

tsęz r y z y k a !  849 B e z  r y z y k a !

M. Poznański, Warszawa, Nowy Świat l i  Pi.
W razie niespodobania się iwracamy pieniądze.

AleKsander FrSnkel
Skład naw ozów  sztucznych

(rośno, ul. Franciszkańska, Dom WP. Dymowej
poleca na zasiewy wiosenne 995

Tomasynę, Superfosfat, Sól
potasową, Kainit i t. d.

    .—.     —    « ') -  —
SYMCHE FENSTER ur. w r. 1901 w Baranowie, unie­

ważnia zgubione zaświadczenie detnoblilizacyjne! 999

FRANCISZEK TO M Al A rocznik 1892, gm. Su, pow.
Żi wiec, unieważnia zgubioną książeczkę inwalidzką.

MASZYNY ROLNICZE
p ro ś o e je w s k ic h  fa b ryk

W ICHTERLE & KOVARIK
jak; młocarnie, kieraty, wialnie, sieczkarnie, aiewnlkl, 
motory wszelkiego rodzaju i t  d. również m a szyn y  
do szycia syst. Singera, sprzedaje na sp ła ty  12- 
m.esiączne zastępca: J H, Zockerman, Kranów- 

Podgórze, R y n e k  gł. a (przy k o ś c ie le ) .  
UWAGA: Refiektanci mogą się osob.ście zgłosić w  ce- 
In zamówienia lub informacji szczegółowej. Na listowne 
zspytaąia nie odpowiadam. 994

Wałnel Uwaga! Dla chorych! 
Dla cierpiących!

________   Dla zdrowych I
menu ty.r.ii ■ o ■ bć.ów nerwowych, iiólu głowy I zgbow, przeciw colom żył, spuchllznom, belom nóg. kłosiu w joku, zapaleniom 

stawów i tym podobnym chorobom. —  Chwalę ogólnlo znakomity t sławny, wypróbowany w kilkuset szpitaiaon środek no nroioranlo

Przeciw lak najbardziej uporczy­
wym « zastarzałym w y p a d k o m

5  Skul ek = 
nadzwyczajny ICH TIO M EN TO L

Ip r tn a  n r ń h a  Ay lic, .9 tyłku prawdzi-try chi o mentol Edelmana pomaga nawnt w takim
J U U IId  |Jf U U d  Przwzrt 15 tysięcy pedz».ń i tysiąc Ł * 1  '

EE Działanie £= 
pewne ■ szybkie
wypadku, gdzln inno nio pamagaiy

poswadczeń znakomiiyoti lekarzy, wskazują na znnknmitą pomno prawdziwego i t d f i ó r t s n T o Ł U .  
dlown* fabryka i wysyłka prawdziwego Ichtiomentola:

Laboratorium aptekarza Szymona Edelmana w Sonaorze Ur. 30.
ó tlabzck prawdziwego Ichlomentolu ( ranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuie 13*— złotych. — ld flaszek prawdziwego

lchtiomentc lu (tranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złoie. — 25 flaszek 51 złotych. 769

iW y dawca Jan Stapiński. —  Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stapićskf. Z  Drukarni Ludowej w  Krakowie pod zarządem Henryka Scblffa.


